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wyz�ej powiedzia�em, kolejny bardzo waz�ny aspekt tej ksi �az�ki, gdyz� w ten sposób
zosta�o zrealizowane znane powiedzenie verba volant, scripta manent.
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Miar �a wytrawnego historyka, badacza dziejów, jest nie tylko zdolność do tworze-
nia monumentalnych i detalicznie udokumentowanych monografii, ale nade wszystko
umieje�tność m �adrej popularyzacji wiedzy. Nie ma w �atpliwości, z�e w prezentowanej
tutaj monografii ks. prof. Stanis�awa Piecha, wybitnego krakowskiego historyka
z Papieskiego Uniwersytetu Jana Paw�a II, mamy do czynienia w�aśnie z przyk�adem
takiej umieje�tności. Ksi �az�ke� cechuje zarówno ogrom prezentowanego materia�u, jak
i lekkość jego podania. Wartki styl narracji sprawia, z�e czytelnik zostaje w� �aczony
w nurt opisywanych dziejów. Lektura ksi �az�ki nie obarcza go nieznośnym balastem
detali, ale porz �adkuje i systematyzuje jego szczegó�ow �a wiedze�. Ks. Piech chcia�
napisać ksi �az�ke� rzeteln �a, pog�e�bione studium wycinka historycznego krajobrazu,
cz �astki tego, co polskie i katolickie. Chcia� napisać ksi �az�ke� zarówno informuj �ac �a jak
i pouczaj �ac �a, ksi �az�ke� doste�pn �a dla szerszego kre�gu czytelników niz� tylko specjalisci
historycy. To zbadanie, jakie sam sobie postawi�, uda�o sie� w pe�ni. Inicjatywe� ks.
Piecha trzeba uznać za udan �a takz�e z perspektywy duszpasterskiej. Nie ulega w �atpli-
wości, z�e dla kaz�dego z brzeskich parafian, którzy sie�gn �a do tej pozycji, jej lektura
moz�e przynieść nie tylko sume� konkretnej wiedzy o ich korzeniach, ale poprzez to
równiez� g�e�bsze zakorzenienie w wierze i w z�yciu ich konkretnej wspólnoty kościel-
nej. W czasach, kiedy s�abnie pamie�ć historyczna, takz�e pamie�ć chroni �aca ci �ag�ość
doświadczenia wiary we w�asnym siedlisku z�yciowym, spisywanie dziejów konkret-
nych parafii to duz�y przyczynek do teraźniejszego budowania ich spójności, histo-
rycznej i teologicznej integralności. Ten duszpasterski wymiar ksi �az�ki nie powinien
zostać przeoczony i zaniedbany. Nie sprawia on, z�e monografia traci na swojej
obiektywności. Moz�e wre�cz odwrotnie � wychodz �ac od za�oz�enia istnienia historycz-
nej i egzystencjalnej ci �ag�ości w z�yciu parafii, wydobywa istotny aspekt badawczy:
interpretuje dzieje przedmiotowej jednostki parafialnej z duz�ym wyczuciem jej istoty
i sensu, który niejednokrotnie moz�e być niedostrzez�ony w gmatwaninie ludzkich
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spraw na ni �a sie� sk�adaj �acych. Z tego samego powodu ksi �az�ka staje sie� nieocenion �a
pomoc �a duszpasterska dla ksie�z�y pracuj �acych w Brzesku i dla samych wiernych,
którym oferuje ona wgl �ad w pie�kno, witalność i nieocenion �a wartość ich „ojczyźnia-
nego” Kościo�a.

Przedmiotem opowieści Autora s �a dzieje jego rodzinnej parafii w Brzesku, której
patronk �a jest Najświe�tsza Maryja Panna Matka Kościo�a, a wspó�patronem św. Jakub.
Historia parafii sie�ga 2. po�owy XIV w. i jest dynamicznie wpisana w dzieje miasta
i losy polskiej cze�ści Camino de Santiago. W istocie rzeczy te trzy watki stanowi �a
fundament i rame� ca�ej opowieści, której g�ównym przedmiotem jest przede wszyst-
kim sama parafia. Autor zdaje sobie jednak sprawe�, z�e dzieje parafii, a szerzej �
dzieje Kościo�a nigdy nie mog �a zostać zamknie�te tylko do niego samego. Historia
parafii to historia pewnego środowiska, jego kultury, zwyczajów, spo�ecznych prze-
mian, jakie cyklicznie dotyka�y samych fundamentalnych struktur ma�ych ojczyzn,
owych mikroświatów ludzkich relacji.

Struktura ksi �az�ki jest przejrzysta i pozwala na szybk �a orientacje� w jej treści,
a tym samym na wste�pn �a periodyzacje� dziejów parafii i miasta. Na monografie� sk�a-
da sie� sześć rozdzia�ów: pierwszy obejmuje najstarsze dzieje parafii (ss. 19-27) i jest,
za spraw �a szczup�ości doste�pnego materia�u archiwalnego, najmniejszy. Kolejne, co-
raz obszerniejsze cze�ści monografii, zdaj �a sprawe� z jej historii w okresie niewoli
narodowej (ss. 29-78), w odrodzonej ojczyźnie (ss. 79-100), w latach okupacji nie-
mieckiej (ss. 101-106), w okresie komunistycznego zniewolenia (ss. 107-193) i w
końcu w niepodleg�ej ojczyźnie (ss. 195-296). Ksi �az�ka zawiera dodatkowo, krótkie,
wste�p i zakończenie, aneksy z nowymi dokumentami (ss. 301-313), sk �ape choć cenne
wskazówki bibliograficzne (ss. 314-315), starannie u�oz�ony i obszerny indeks na-
zwisk (ss. 316-325) oraz az� 99 wielokolorowych ilustracji. Ksi �az�ka nie ma przypi-
sów: uwaz�ny czytelnik znajdzie jednak wszystkie odniesienia konieczne do poszerza-
nia wiedzy w samym tekście. Autorska kwerenda uwzgle�dnia szerok �a palete� doste�p-
nych źróde�, od dokumentów i archiwaliów (szczególnie akt wizytacji parafialnych,
kroniki), po teksty wspomnień, opracowań i publikacje zawarte w prasie parafialnej.

Czytelnik znajdzie w opisywanej monografii przede wszystkim skrupulatnie opisa-
ny stan wiedzy, dotycz �acy wszystkiego, co sk�ada sie� na z�ycie parafii brzeskiej
(w tym jej relacje z wyznawcami innych religii, szczególnie mojz�eszowej). Autora
interesuj �a przede wszystkim ludzie, koleje ich z�ycia, bogactwo doświadczenia. Szcze-
góln �a uwage� ks. Piech poświe�ca brzeskim proboszczom, opisuj �ac niejednokrotnie nie
tylko ich wk�ad do z�ycia wspólnoty parafialnej, ale takz�e osobowość i cechy charak-
teru. Monografia daje wgl �ad w dzieje architektonicznych przemian sakralnych budyn-
ków oraz ich wyposaz�enia, nie pozostawiaj �ac na boku tego, co najwaz�niejsze: roz�-
nych wizji z�ycia Kościo�a uwarunkowanych zarówno duchem czasu, jak i wielorakimi
potrzebami chwili. Z opisu ks. Piecha wy�ania sie� obraz z�ywej wspólnoty parafialnej,
która w tyglu wielu dziejowych doświadczeń i problemów staje sie� sob �a, rośnie, ubo-
gaca sie� i walczy o zachowanie swojej podwójnej toz�samości: kościelnej i narodowej.

Bior �ac pod uwage� to wszystko, pozostaje jedynie zache�cić do lektury tej wartkiej
opowieści, która daleko wykracza poza ramy nudnego sprawozdania, a rysuje przed
czytelnikiem pie�kny, dynamiczny obraz ma�ej wspólnoty wierz �acych, świadomych
dziedzictwa, w jakim uczestnicz �a. Monografie� ks. Piecha Parafia na świetojakubo-
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wym szlaku warto polecić rowniez� tym wszystkim, którzy opracowuj �a dzieje roz�nych
parafii. � �acz �ac w sobie najszlachetniejsze cechy stylu naukowego i popularyzator-
skiego, moz�e ona s�uz�yć za dobry przyk�ad gatunku.
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„Kośció� pierwszego tysi �aclecia zrodzi� sie� z krwi me�czenników: Sanguis marty-
rum - semen christianorum. […] U kresu drugiego tysi �aclecia Kośció� znowu sta� sie�
Kościo�em me�czenników. Prześladowania ludzi wierz �acych - kap�anów, zakonników
i świeckich - zaowocowa�y wielkim posiewem me�czenników w róz�nych cze�ściach
świata. [...] To świadectwo nie moz�e zostać zapomniane. [...] W naszym stuleciu
wrócili me�czennicy. A s �a to cze�sto me�czennicy nieznani, jak gdyby nieznani z�o�nie-
rze wielkiej sprawy Boz�ej”1. Zdania te zaczerpnie�te z Listu Apostolskiego Jana
Paw�a II oddaj �a prawde�, iz� kaz�dy okres historii niesie nowych świadków – me�czenni-
ków, którzy, daj �ac odwaz�ne świadectwo swojej wiary, poświe�caj �a z�ycie, by na ich
przelanej krwi mog�a jeszcze bardziej umacniać sie� wiara wspó�wyznawców. Od
samego pocz �atku dziejów chrześcijaństwa ludzie oddaj �acy swe z�ycie za wiare� w Bo-
ga i w obronie podstawowych wartości byli traktowani jako najwierniejsi świadkowie
g�oszonych przekonań religijnych. Dlatego tez� od wieków stanowili filar Kościo�a
jako wzór bezgranicznego oddania i zaufania Jezusowi. Me�czeńska śmierć ma ogrom-
ne znaczenie w utrwalaniu postaw, wzorców kulturowych i religijnych.

Akta me�czenników pierwszych wieków nios �a świadectwa pokoju i zawierzenia
Bogu, gdy przyjmowali oni wyrok śmierci jako szczególn �a �aske� szybkiego zjedno-
czenia z Chrystusem. Dwadzieścia jeden wieków chrześcijaństwa zna wielu świe�tych
i b�ogos�awionych, którzy byli wre�cz wdzie�czni Bogu za dar wybrania do me�czeń-
stwa. Nie trzeba sie�gać az� do staroz�ytności, by dostrzec, iz� Jezusowe s�owa: „Nie
bójcie sie� tych, którzy zabijaj �a cia�o, lecz duszy zabić nie mog �a” (Mt 10, 28) s �a

1 JAN PAWE� II, List Apostolski Tertio millennio adveniente, 37.
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